
katedry, zniesienie inney, przemiana godzili
do wykładania kursu, zinmeyszanie alho po­
większenie właazy rektorskie}’ lub też innych 
urzędów w tych rozimutycb uniwersytetach, 
zaprowadzenie po klassach innego dzieła na 
mieysce używanego pierwej; oto są prawie 
wszystkie źródła tych tysiąca i jednego sta­
tutów pu wszystkich naukowych zakładach, 
od czasu pierwszego ich zaprowadzenia.

W  roku 1806 minister Cabaltero przepi­
sał dla wszystkich uczonych instytutów' plan 
jednostayny nauk, noszący dotąd jego imię- 
lecz plan rzeczony nie ukaząjr nic w schie 
godnego zastanowienia.

W  każdym  Uniw ersytecie p ierw szego rzę­
du (universidad mayor), były dwa kollegin , 
nazwane także mayores, które przed kilką 
laty za m k n ięto , a ich nadania rów nie ja k  
i dochody , do skarbu . rządow ego w s ią ­
kły. Co/egiales ,w Salamance, w  jilcalh S 
i Val(adolid, w e  w szystkich się czasach w y­
sok ą  w ziętością  litera ck ą  zaszczycały , zasłu­
żon ą pod w szelkienn  w zg lęd am i, dzięki tr0~ 
sk liw ości i d o z o r o w i, z jak im  zaw sze .mad 
naukami w  tych zakładach czuw ano,

W  Uniwersytetach, po małych miastecz­
kach zaprowadzonych, rektor w towarzystwie 
alguazylów (służby policyjnej), obchodzi co 
noc domy, w których studenci mieszkają dla 
zapewnienia się czy pracują po swoich stan- 
cyach, podobnie jak patrole zwiedzają poste­
runki w mieście warownem. W  dni Niedziel­
ne i Czwartki, uczniowie walni są od tego 
ńad sobą czuwania, w tę dni udają się do 
swoich towarzystw (laTertulia lob la Ronda), 
albo idą wyprawiać serenady, kiore nie mo­
gą trwać dłużey, jak do 9 godziny. Student 
ulega karze, jeśliby w dniach innych tygodnia 
spotkano go np ulicy, grającego na gitarze, 
instrumencie nieodłącznym od hiszpańskiego  ̂
studenta.

Uczniowie prawa, należą po większe, 
części do dobrych famiłij; a ponieważ od ui- 
kogo nie zależą, ze wzgardą na uczniów in­
nych fakultetóiv pogiądają, a nadewszystko na 
przykładających'się do teolog i,którzy po więk- 
szey części są na posłudze u mnichów, widzieć 
ich często można niosących kosze prowiautu 
na kuchnią ich panów albo pań przeznacza­
nego ; w nocy chodzą za niemi z latarkami 
i  towarzyszą do szkoły albo na przechadzkę

m łodym  paniczom , m ieszkającym  w  tych do­
mach, gdzie oni są na u słu dze ; służba ta ich 
po kilku latach byw a nagradzana jak im k ol­
w iek  probostw em  w m iasteczkach , których 
ci panicze zosta ją  w łaścicie lam i, albo też i 
w innych za ich w pływ em . Z  tey klassy u - 
ezn iów  w ychodzą częstokroć x ię ż a , odzna­
cza jący  się Swoje mi zaletami ja k o  plebani. 
L e c z ’ są uczn iow ie je szcze  b iedn ie jsi; ży ją  
oni polew ką m iłosierdzia , rozdającą  się co ­
dziennie u forty  niektórych klasztorów . C i 
n ieszczęśliw i m łodzieńcy za całą  w łasność 
m ają tylko ow oje x iążk i szkolne, i lichy przy­
odziew ek , a w ielka ich liczba nie ma inne­
g o  przytu łku , nad przysicnki kościelne. Z  
tem wszystkiem , w idzieć ich m ożna regular­
nie u częszczających  na kursa przypuszczonych 
w pisów  i stopni ubiegających się o beneficya 
św ieck ie  i du ch ow ne, któi'ych często przez 
sw o ją  osob i.tą  wartość stają się godn em i, 
chociaż w szelkiey  p r o te k c ji . i wstawienia 
się za sobą są  pozbaw ieni. W ie lk a  liczba 
tego gatunku studentów , iż nie rzekę, w ięk ­
sza ich część , opuszczają U niw ersytet przy 
końcu  kursów , i  w idziec.i.C i m ożna w ałęsa­
ją cych  s ię ,  tani i ow dzie  grom adam i po. 4ch 
lab  6ciu  , i p tzy  gitarach przyśpiew ujących  
strofy (Coplas e’ sludianlinas'), prosząc a 
w sparcie. Pom iędzy sobą, ten rodzay życia 
nazywają oni andara/a luna (w łóczyć  się ); 
a taki je st między m łodzieżą  pow ab do tej 
w łó cz ę g i, że szał je g o  w szystkich stanów 
studentów opanow yw a, i nierzadka w idzieć 
w ielką ich lic z b ę , którzy chociaż należą do 
zacnych famili i, uw ażających  za wykwintność 
szlacheckiego stanu, łączen ia  się do tych g ro ­
mad i. składania części w łóczęg i. T e  oso­
bliw sze ob y cza je , szczególn ie jszy  studento­
wi hiszpańskiem u charakter nadały, i to jest 
charakter prawie narodow y, a przynajm niej 
bardzo pospolity, który się stał nieprzebraną 
awantur miną I  to je st w łaśn ie , co nastrę­
czyło to zdanie, o pasającym  D on Qniszotta 
na rycerza oberżyście, iż b y ł : mas maleante 
quo esludiunle o page, w iększy psotnik od 
studenta mb też pazia. (W y ją te k  z Q.uater~ 
ly  Journal a f  Educalton.) ( g .  w .)


